
Czy  przyszły  Papież  będzie
czarny?

To  pytanie  dość  często  stawiały
brukowe gazety, zaraz po informacji o
abdykacji Ojca Świętego. Dzisiaj, gdy
z modlitwy mszalnej zniknęło już imię
Benedykta  XVI  i  zaczął  się  czas
żarliwej modlitwy za nowego Papieża,
możemy  powiedzieć:  tak,  kolejny
następca  św.  Piotra  będzie  (znowu!)
czarny.

Bo jeśli tak skrajnie oczerniano Benedykta XVI, Papieża w
lśniąco  białej  szacie,  o  wyjątkowo  jasnej  karnacji,  nade
wszystko  zaś  człowieka  o  tak  jasnym  umyśle,  i  niezwykle
czystym w umiłowaniu Pana Jezusa i Jego Kościoła, to można
spokojnie przypuszczać, że każdy jego następca, jeśli pójdzie
tą samą drogą, będzie czarny, od początku oczerniany. Gdy Pan
Jezus prowadzony z krzyżem ulicami Jerozolimy słyszał płacz
zawodzących nad Nim kobiet, powiedział do nich: nie płaczcie
nade Mną; płaczcie raczej nad sobą i nad waszymi dziećmi, i
dodał: bo jeśli z zielonym drzewem to czynią, cóż się stanie z
suchym. [Łk 23, 27-31]. Ojciec Święty, od kiedy mieliśmy go
szczęście  znać,  do  ostatniej  chwili  swego  pontyfikatu,  to
zielone  drzewo,  niezwykle  żywotne  i  owocujące.  Owszem,  z
pozoru bardzo kruchy, w jego wrodzonej nieśmiałości i pokorze,
ale  też  niezwykle  mocny  i  niezłomny:  podobny  do  drzewa
zasadzonego  nad  płynącą  wodą,  co  swe  korzenie  puszcza  ku
strumieniowi. Tradycja mówi, że w ogrodzie oliwnym niektóre
drzewa  pamiętają  czasy  Jezusa,  młoda  oliwka  ma  zdolność
wyrastania ze starego systemu korzeniowego. Benedykt XVI w
swej wyjątkowej świeżości, we wszystkim co czynił i kim był (i
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będzie!) dla Kościoła i świata, jawi się jak zielone drzewo
oliwne, mocno zakorzenione w Chrystusie. Człowiek z Bogiem
zrośnięty, ale też jasno oceniający rzeczywistość tego świata,
wrażliwy na wszystko, co dotyka współczesnego człowieka. I
właśnie dlatego, z powodu tej niezwykle jasnej diagnozy, tak
konsekwentnie  oczerniany  przez  krzewicieli  ciemności.  Pan
Jezus powiedział: oto Ja was posyłam jak owce między wilki.
Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Te
słowa  Papież  nosił  w  sercu  od  samego  początku  swego
pontyfikatu. Ich prawdziwości doświadcza każdy kapłan, nawet w
małej parafii. Do serca zabierze je również kolejny następca
św. Piotra, którego wybór zawierzamy mądrości Ducha Świętego i
Maryi  Niepokalanej.  Będzie  biały  albo  czarny,  może  będzie
skośnooki, żółty? Ale na pewno będzie znowu oczerniany, bo
mąciciel – Antychryst, który już wyszedł z ukrycia, innej
strategii  nie  zna.  Piękno  i  barwy  łaski  można  widzieć
wyłącznie w świetle miłości Chrystusa. Weź w swą opiekę nasz
Kościół  święty,  Panno  Najświętsza,  Niepokalana!  Niechaj
miłością  każdy  przejęty  czci  w  nim  Jezusa,  naszego  Pana.
Przyjdź  Duchu  Święty,  światłości  prawdziwa,  jasności  Boga,
pośród  ciemności  tego  świata.  Boże  nasz,  daj  nam  godnego
następcę św. Piotra, Apostoła według Serca Jezusowego, dla
umacniania nas, swoich braci, w wierze.  Amen. [prob.]

 


